
Nr 9 (97)
27 września 2013

D O D A T E K

S P E C J A L N Y

N A D L E Ś N I C T W A

J A R O C I N

^Jarocińska

wieści

Krzysztof Schwartz
N A D L E Ś N I C Z Y

N A D L E Ś N I C T W A

J A R O C I N

Szanowni
Czytelnicy

W  tym  roku m ija  20 la t ja k  
nasza poznańska dyrekcja za­
fundowała sobie supernowocze­
sny zakład, ja k im  wówczas była 
wyłuszczam ia nasion z szyszek. 
Piszę „nasion  z szyszek” , choć 
może to  b rzm i trochę dziwnie, 
ale dok ładn ie  oddaje  sens tej 
instalacji technicznej. W iele razy 
ju ż  Państwu o  w yłuszczam i p i­
saliśmy, a i w iele osób (przede 
w szystkim  m łodzież) w yłusz- 
czamię zwiedzało. W rosła więc 
ju ż  ona w  krajobraz ja roc ińsk i 
i razem  ze szkó łką  je s t jego  
n ie  na jgo rszym  fragm entem . 
Również ja  zaczynałem swoje 
w  nadleśnictw ie u rzędow ania  
przed 20 laty. Tak w ięc ju b ile ­
usz w yłuszczam i jest po trosze 
i m oim  jubileuszem. N ie brałem 
udziału w  jej budowie, ale w  uru­
chamianiu i rozbudowie ju ż  tak. 
D la  człow ieka 20 la t to  w ie lk i 
szmat czasu. W  szczególności, 
jeśli to  jest odcinek liczony od 
39. roku życia. Wyłuszczamia po 
20 latach wygląda dobrze, ale jej 
żywotność m ożna by przyrów ­
nać do długości ludzkiego życia. 
Z a  50 la t, gdy w y łuszczam ia  
będzie m ia ła  s iedem dziesią t­
kę, pewnie ju ż  będzie babcią. 
W  X X I wieku postęp techniczny 
szybko dewaluuje niedawne fa­
jerwerki osiągnięć myśli ludzkiej. 
Tymczasem jednak w  dziedzi­
nie wyłuszczania nasion nie ma 
w ie lk ich zm ian. Zachodzą one 
m ocnie j w  sferze dalszej d ro ­
g i nasion. P rzechow u jem y je  
o  wiele d łużej, niż kiedyś. Przy­
kładem  może być zapas nasion 
sosny i świerka zdeponowany 
w  ch łodn i naszej w yłuszczam i 
20 la t tem u w łaśnie. N asiona  
ciągle są żyw otne, a n iektó re  
partie zachowują ciągle I  klasę 
jakości. A le tak naprawdę trzeba 
um ie ję tn ie  nasiona  z szyszek 
wydobyć, by wiele la t nadawały 
się do  wysiewu. Potrafi to  robić 
załoga wyłuszczami z jej kierow­
nikiem  Grzegorzem M usielą na 
czele. Dzięki.

KRZYSZTOF SCHWARTZ

W iedza o g rzybach
To, co zb ieram y, określane m ia ­

nem „g rzyba ” , to  jedyn ie  wyrasta jący 
nad  p o w ie rzch n ię  o w o cn ik . G dz ie  
reszta jego  „c ia ła ” ? U k ry ta  je s t po d  
p o w ie rz c h n ią  ś c ió łk i lu b  kory. Tak 
zwane „c ia ło ”  p rzy jm u je  często p o ­
stać strzępek, n iek iedy b a rdzo  d łu ­
g ich  ro zm ia ró w . D o  rozm nażan ia , 
rozsiew u za rodn ików  i  ich  p rodukc ji, 
g rz y b n ia  w y tw a rz a  w ła śn ie  to , co 
p o toczn ie  zw iem y grzybem  (w y ją t­
k iem  są d rożdże ). K s z ta łty  g rzybów  
też są rozm a ite . N am  w  w iększości 
ko ja rzą  się z kapeluszem  na d ług ie j 
nóżce. Istn ie je  jednak  ich  w iele fo rm , 
kszta łtów  i odm ian  barw nych (kuliste, 
konsolowate, galaretowate, pałeczko- 
wate  itd .) .  M y  sku p im y  się na  tych 
p ie rw szych . K a p e lu s z  m oże  m ieć 
różn y  ksz ta łt, k tó ry  z w iek iem  staje 
się co raz  b a rd z ie j p łask i. P od  jego  
sp o d em  m o że m y  sp o tkać  ko n s te ­
lac je  ru rek , b laszek, lis te w  lu b  n a ­
w et ko lców . T ypo w y  p rzedstaw ic ie l 
może składać się z „g łow y”  kapelusza 
pokry tego  skórką, po d  k tó rą  zalega 
m iąższ. „N o g a ”  to  tzw . trzon , k tó ry  
pos iada  p ierścień, pochw ę ja k o  p o ­
zosta łość osłony, bu lw ę  trzo n u  o raz 
d robne  w ło sk i tzw . g rzybn ię , o  k tó ­
re j ju ż  w s p o m n ia łe m . D o  te j p o ry  
naukow cy i badacze o p isa li ok. 120 
tysięcy ga tunków  grzybów. Przypusz­
cza się, że istn ie je  ich  ok. 1,5 m ilio n a . 
G rzyby  są wszechobecne. Ich  za rod ­
n ik i od k ry to  zarów no  w  pow ie trzu  na 
w ysokości 5000 m , ja k  i w  m o rzu  na 

• g łębokości 4600 m.

Z b ierać czy nie?
M u s im y  zdać sobie sprawę, że 

z w ie lu  tys ięcy ro d z a jó w  g rzybów , 
ty lko  ich  n iew ie lka  część je s t d la  nas 
n iebezpieczna i tru jąca . N ie  zw a ln ia  
to  nas jednak , z ich  zupe łne j n iezna­
jo m o ś c i. N aw e t w y tra w n y  zb ieracz 
tych  leśnych p rzysm aków  m oże nie 
znać  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w . T ru d ­
n o  w  to  u w ie rzyć , a le  d o  te j p o ry  
b a rd z o  n ie w ie le  o d m ia n  zb a d a n o  
pod  w zg lędem  zd o ln o śc i kon su m p ­
cyjnych. C o  ja k iś  czas czy tam y lu b  
d o w ia d u jem y  się z m ed iów , że ktoś 
znów  z a tru ł się g rzybam i. To p ra w ­
da, tego fa k tu  nie należy lekceważyć. 
N ie  m a  p ros tych  i ła tw ych  w  terenie 
sposobów odróżn ian ia  tych jada lnych 
od  pozosta łych, zaw ierających różne 
toksyny. Tu w ra cam  w s p o m n ie n ia ­
m i d o  la t m ło d o ś c i, k iedy  ju ż  ja ko  
dziecko, spaceru jąc z ro d z ica m i po 
lesie, s łucha łem  pow ta rzaną  m i bez­
us tann ie  p ie rw szą  z podstaw ow ych  
zasad, m ów ią cą  o  tym , że wszystkie 
ga tun k i śm ierte ln ie  tru jące  m a ją  pod  
kape luszem  o d  spodu  b laszk i. Z a ­
dacie  py tan ie : czy n ie  zb ie rać tych

KALENDARIUM w rzes ień /paźdz ie rn ik  2013

► 15 w rz e ś n ia  -  Leśnicy z  N adleśnictw a W y­
szków, Gm ina Długosiodło i C ILP byli organi­
zatoram i W ielkiego G rzybobrania, które odbyło 
się w  a syście  zn anych i łubianych gw iazd TV,

► 18 w rz e ś n ia  -  Dzień Geologii,
► 19 w r z e ś n ia  - D zień D zik iej Flo ry, Fauny 
i N aturalnych Siedlisk,
► 20 w rz e ś n ia  - Ogólnopolska Akcja Sprzątania 
Świata,

- Akcja „Ratujm y kasztanowce",
► 26-27 w rz e ś n ia  - Katedra Użytkowania Lasu 
UP w  Poznaniu zaprasza na konferencję z okazji 
45-lecia pracy naukowej prof. Dietera F. Giefinga

1  A b y  u s trz e c  się  p o m y łe k  i n a jc z ę śc ie j p o p e łn ia n y c h  
b łę d ó w , p r z y p o m n im y  p a ń s tw u  o  k ilk u  z a s a d a c h ,  
ja k ie  p o w in ie n  z n a ć  k a ż d y  w y tra w n y  z b ie ra c z  o r a z  
ro z p o c z y n a ją c y  p rz y g o d ę  z  g rz y b a m i.

blaszkow ych? O dpow iedź : jasne, że 
m ożn a , a le ty lk o , je ż e li m ac ie  ju ż  
o  n ich  znaczn ie  w iększą w iedzę, n iż  
p o s p o lity  zb ie racz  a m a to r, do d am  
- w iedzę i  p raktykę !

Z w iązk i odżyw cze i u k ry te  
w ita m in y

G rzyb y  są doskona łym  źród łem  
w ita m in  i s k ła d n ikó w  m ine ra lnych . 
Przede w szystk im  w ita m in y  D  (n a j­
w ięcej m a ją  je j p ra w d z iw k i i k u rk i) , 
ale także w ita m in : K , E , C  i A  o raz 
w ita m in  z g ru p y  B. N a jw ażn ie jsze  
p ie rw ia s tk i, ja k ie  tu  zna jdz iem y, to  
dz ia ła jący an tyno w o tw o ro w o  i ch ro ­
n iący serce selen. Ponadto  jo d  (w spo­
m aga pracę ko m ó re k  ne rw o w ych ), 
cynk (d o b iy  d la  nerek, w ątroby, w ło ­
sów  i m ię ś n i). P ozosta łe  to  po tas, 
m iedź , w a p ń , fo s fo r, że lazo  i sód. 
W ażna in fo rm ac ja  d la  dbających o  l i ­
nię: zaw artość w  grzybach tłuszczów  
w ynos i jedyn ie  5%. N ie  zachęciłem  
w ystarczająco? Z a tem  spróbu ję  Was 
zachęcić in fo rm a c ją , że g rzyby usu ­
w a ją  z o rg a n izm u  tru jące  substancje 
i szkod liw e  p ie rw ia s tk i, w zm acn ia ją  
narządy wewnętrzne (głów nie  nerki), 
o b n iż a ją  p o z io m  „z łe g o ”  cho leste-

„Gospodarowanie zasobami leśnymi. Technologia
-  Drewno -  C zło w iek”,
► 28 w rz e ś n ia  -  W ielkie G rzybo bran ia  2013
- w yd arze nia  realizow ane w  ram ach kampanii 
„La sy Państwowe".
► 30 w rz e ś n ia  -  Próba bicia św iatow ego re ­
kordu G u in ne ssa  „N a jw ię ksze  zgro m a dzenie  
osób p rz e b ra n y c h  za  d rz e w a ” na te re n a ch  
N a dleśnictw : Dębica, N ow y Targ, Gniewkowo, 
Skrw ilno oraz Osie,
p a ź d z ie rn ik  m ie sią ce m  d o b ro ci dla  z w ie rz ą t  
p ie rw s za  so bo ta  i n ie d z ie la  p a ź d z ie rn ik a  -
Ś w ia tow y Dzień Ptaków,

P r z y d a tn e  p ra k ty k i

► 1. Nie zbieraj grzybów w miejscach niedozwolonych: parkach narodowych, rezerwatach przyrody, 

ostojach zwierzyny, poligonach wojskowych oraz na terenach upraw leśnych i miodnikach.
► 2. Miłośnicy grzybów powinni kierować się podstawową zasadą: nie wolno zbierać, kupować i spożywać 

grzybów, co do których mamy choćby najmniejsze wątpliwości.
► 3. Nie zbieraj owocników zbyt młodych i zbyt starych. Wówczas najłatwiej o pomyłkę z podobnym do 

nich okazem trującym.
► 4. Pozostaw grzyby, których nie znasz w miejscu, gdzie je znalazłeś, ponieważ mogą stanowić pokarm 

innych mieszkańców lasu -  zwierząt. Nie zapominaj, że my tu jesteśmy tylko gośćmi.
► 5. Zebrane grzyby czyść na sucho, następnie ewentualnie w całości możemy opłukać pod bieżącą wodą. 

Nie wolno moczyć, ani płukać grzybów pokrojonych, gdyż nasiąkają wodą, a to zepsuje ich smak.
► 6. Grzyby gotujemy nie dłużej niż 10-15 minut, inaczej tracą swój smak, aromat i inne wartości, które 

dosłownie wygotujemy.
► 7. Nie usuwaj blaszek, rurek i kolców z owocników, ponieważ zawierają one najwięcej substancji 

odżywczych.
► 8. Nie przechowuj potraw z grzybów dłużej niż jeden dzień - nawet w lodówce.

► 9. Aby zmniejszyć ciężkostrawność grzybów, należy je drobno pokroić oraz dokładnie żuć.

O b a la m y  m ity

► 1. Zmianę zabarwienia grzybów nie powodują zawarte w nich związki trujące, ale inne substancje.
► 2. Dlaczego srebrna łyżka, cebula zanurzona w potrawie grzybowej czernieje? To nie zawartość związków 
trujących! ale związków siarki zmienia barwę.

► 3. Czy grzyby trujące mają ostry smak? Nieprawda! Np. śmiertelnie trujący muchomor sromotnikowy ma 

łagodny orzechowy smak, często mylony z czubajką kanią potocznie zwaną sową.
► 4. Większość grzybów jadalnych, których miąższ przecięto zabarwia się na niebiesko pod wpływem powietrza, 

nie jest to domeną grzybów trujących.
► 5. Ślimaki i owady żerują zarówno na grzybach jadalnych, jak i trujących - co dowodzi, że nie jest to 

wyznacznikiem ich toksyczności.

► c z w a r ty  p o n ie d zia łe k  p a ź d z ie rn ik a  - Mię­
dzynarodow y Dzień Bibliotek Szkolnych,
► 4 p a ź d z ie rn ik a  -  Ś w ia tow y Dzień Zw ierząt,
► 5 p a źd zie rn ik a  - Św iatowy Dzień Nauczycieli 

(ONZ),
-  45-lecie Zespołu Szkół Leśnych im. Romana 
Gesinga w  Zagnańsku,
► 9 p a ź d z ie rn ik a  - Ś w ia to w y  D zień Poczty 

(ONZ),
► 9-10 p a ź d z ie rn ik a  -  II Konferencja Naukowa 
„Las i historia” . Tem atem  konferencji są relacje 
pom iędzy leśnictw em  a społeczeństw em  na tle 
zachodzących zja w isk gospodarczych, politycz­

ro lu  we k rw i, re g u lu ją  k rzep liw o ść  
k rw i, zw a lcza ją  w iru s y  p o d ob n ie  ja k  
czosnek, zapob iega ją  za to ro m , p o ­
b u d za ją  pracę je lit ,  pom aga ją  p rzy  
p rob le m a ch  gastrycznych.

Czym się p o w in n iś m y
suge row ać  podczas zb io ru

M ó w ią c  o grzybach, tru d n o  p o ­
m in ą ć  z jaw isko  ich  sym b iozy  z in ­
n y m i ro ś lin a m i, zw ane j p o to c z n ie  
m iko ryzą . Jest w yko rzystyw ana p rzy  
p ro d u k c ji m a te r ia łu  sadzeniow ego 
w  szkó łkach  p ro d u k u ją c y c h  siew ki 
z tzw. zam kn ię tym  system ie korze­
n io w ym  (ale dziś nie o  tym ). Podczas 
m iko ryzy  g rzyb  łączy się z systemem 
ko rzen iow ym  roś liny, co  daje obo jgu  
wzajem ne korzyści podczas w ym iany 
su b s tan c ji o dżyw czych . G rzyb  k o ­
rzysta  z p ro d u k tu  fo tosyn tezy roś lin  
- g lukozy, w  zam ian  odda jąc  w odę 
i rozpuszczone w  niej sole m ineralne. 
W a rto  n a d m ie n ić , że o d k ry c ia  m i­
ko ryzy do ko na ł w  ro ku  1880 p o lsk i 
bo tan ik , Franciszek K am ieński, k tó ry  
op isa ł ją  w  swojej p racy w  1881 roku. 
C iekawym  jest fakt, że ok. 85% gatun­
kó w  ro ś lin  w yższych z całego św ia ta  
korzysta  z m ikoryzy. D laczego o  tej 
zależności wspomniałem ? Znajom ość 
ga tunków , rod za ju  lasu, jego  w ieku  
da je  rea lne szanse zna leźć w łaśn ie  
ten, a nie in n y  ga tunek grzyba.Darzbór Jakub Wojdecki

nych i społecznych. OKL w  Gołuchowie,
► 9-15 p a ź d z ie rn ik a  -  Tydzień Pisania Listów,
► 14 p a ź d z ie rn ik a  -  Dzień Nauczyciela, Święto 

Edukacji Narodowej,
- Ś w ia tow y Dzień N orm alizacji,

- M iędzynarodowy Dzień Zm niejszania Skutków 
Klęsk Żyw iołow ych,
► 16 p a ź d z ie rn ik a  - Św iatowy Dzień Żyw ności,

► 16-18 p a źd zie rn ik a  -  XXVI M istrzostwa Polski 
Leśników  w  Brydżu Sportowym ,
► 18 p a ź d z ie rn ik a  -  Dzień Poczty Polskiej,
19 p a ź d z ie rn ik a  - Dzień Ratownika.Opr. Wojak
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► 2 0  LAT WYŁUSZCZARNI NASION W JAROCINIE

HISTORIA
D o  1974 r. nadleśnictwa należące do  Regionalnej Dyrekcji 

Lasów  Państw ow ych w  P oznan iu  ko rzysta ły  z w yłuszczarn i 
znajdującej się w  Nadleśnictw ie D u row o  po łożonym  w  pob liżu  
W ągrowca. Po zm ianach zasięgów reg iona lnych dyrekcji L a ­
sów  Państw ow ych, w p row adzonych  w  1974 r., nad leśnic tw a 
z W ie lkopo lsk i pozosta ły  bez w łasnej w yłuszczarn i. Zw ykle  
zaw ożono  szyszki do  N ad leśn ic tw a  N ow a  Sól p o łożonym  
ok. 30 km  od  Z ie lone j G óry.

W  la tach  80. p o ja w iła  się m yśl b u d ow y  nowoczesnej w y ­
łuszczarn i po łączone j z dużą, p ro fes jona lną  p rzechow a ln ią  
nasion.

Wyłuszczanie szyszek

W idok na budynek  
wyłuszczarni i świeżo 
przyw iezione szyszki jo d ły

W  prace koncepcyjne i p ro jek tow e  zaangażow an i b y li 
p rzedstaw ic ie le  G enera lne j D yrekc ji L a só w  P aństw ow ych, 
In s ty tu tu  D e n d ro lo g ii Polskie j A ka d e m ii N auk  w  K ó rn iku  
o raz Regionalnej D yrekc ji La só w  Państwowych w  Poznaniu, 
k tó ra  jednocześnie czuw ała nad realizacją inwestycji. W ybra­
no  p ro je k t szwedzkiej f irm y  N O M E K O , k tó ra  w ybudow a ła  
ju ż  wcześniej k ilka  now oczesnych w y łuszcza rn i w  Szwecji. 
Szwedzki wykonawca w spółp racow a ł p rzy realizacji z k ilkom a 
p o lsk im i w ykonaw cam i, tj. Jedynka Sp. z o.o., Ins ta l Poznań, 
H yd robudow a  Poznań, O środek Technik i Leśnej w  Jarocin ie. 
O sobam i szczególnie zaangażow anym i w  pow stanie w y łusz­
czarn i w  Ja roc in ie  b y li nacze ln ik  W ojciech F onder z D G LP , 
p ro fe so r B o les ław  Suszka z ID  PA N  w  K ó rn ik u , d y re k to r 
P io tr  G rygier.

Budow ę rozpoczę to  w  lis topadz ie  1991 roku  i p ro w a ­
dzona była , ja k  na tam te czasy, w  ba rdzo  szybkim  tem pie. 
U roczyste  otw arc ie  na s tąp iło  w  m aju  1993 r. N o w o  pow sta ła  
w y łuszczarn ia  b y ła  wówczas i pozosta ła  je d n ym  z na jw ięk­
szych o b ie k tó w  tego typ u  w  k ra ju . M oże  ona  w yiuszczyć 
w  jed n ym  sezonie 180 000 kg szyszek i przechow ać 10 000 
kg w yłuszczonych nasion. B yła  to  z pew nością  na jnow ocze­
śniejsza w y łuszcza rn ia  w  Polsce, a być m oże także w  całej 
E u rop ie . O d  tego czasu w y łuszcza rn ia  c iąg le  się rozw ija ła .

W  1995 r. po d  os łoną  naukow ą In s ty tu tu  D e n d ro lo g ii 
PA N  w  K ó rn ik u  za s to sow an o , p o  raz  p ie rw szy  w  k ra ju , 
zw alczan ie  w  w ilg o tn y m  p o w ie trzu  g rzyb ó w  poraża jących  
żo łędzie . W  2000 r. o d d an o  d o  u ży tku  zespó ł c h ło d n i do 
nasion dębu i buka o raz pom ieszczenie do  p rze łam yw an ia  
spoczynku nasion przeznaczonych  do  siewu.

(G .M .)

W yłuszczarnia  za jm uje się o tw ie ra ­
niem  szyszek i pozyskiwaniem  z nich na­
sion oraz ich przechowywaniem. Niegdyś 
wyłuszczanie szyszek by ło  p rostą  czyn­
nością, szyszki otw ierano, pozostaw iając 
je  na słońcu. D z iś  proces w yłuszczania 
przebiega w  w ie lu  etapach i sterowany 
jes t kom puterow o, co  pozw a la  uzyskać 
bardzo dobrą  wydajność i wysoką jakość 
nasion.

Po przyw iezieniu szyszek do wyłusz­
czarn i sprawdza się ich  jakość (czy nie 
są porażone przez owady, czy nie są p o ­
mieszane z szyszkami innych gatunków) 
i w ilgotność. Następnie zanieczyszczenia 
np. ig liw ie , gałązki, zeszłoroczne szyszki 
oddziela się od  świeżych szyszek na ta ­
śm ociągu rolkow ym .

Szyszki, któ rych  nie otw iera się bez­
pośrednio po  zbiorze, są przechowywane 
w  magazynie szyszek. W ilgo tność i tem ­
peratura w  magazynie szyszek sterowana 
jest kom puterow o i u trzym yw ana na p o ­
ziom ie, k tó ry  zapobiega n iekon tro low a­
nem u o tw ie ran iu  szyszek. Potem  szyszki 
tra fia ją  d o  kom ór wyłuszczarskich, gdzie 
są podsuszane do momentu, kiedy ich łuski 
się rozchylą. Tuta j rów nież tem peratura 
(najczęściej ok. + 4 7 0  st. C ) i w ilgo tność 
suszącego pow ietrza (16-20%) sterowana 
jes t kom puterow o. Czas o tw ie ran ia  się 
szyszek jest bardzo zróżnicow any i zależy 
m iędzy in n ym i od w ilg o tn o śc i szyszek 
i ga tunku drzewa. Sosna zwyczajna p o ­
trzebuje do pełnego o tw arc ia  od 14 do

20 godzin. Ten proces jest jednym  z na j­
ważniejszych w  wyłuszczarni, ponieważ 
w  złych warunkach podsuszania, nasiona 
m ogą ulec zniszczeniu.
Po o twarciu, w  w ie lk im  bębnie, wytrząsa 
się nasiona z szyszek. Każde nasiono jest 
objęte kleszczowato przez 3-4 razy dłuższe 
błoniaste skrzydełko o  ostrym  wierzchołku 
i jednym  brzegu prostym , a d rug im  ow a l­
nym. Skrzydełko u trudn ia  przechowanie 
i wysiew, stąd w  kole jnym  etapie jest od ­
dzielane od nasionka. W  w yłuszcza rn i 
w  Jarocinie znajduje się jedyny w  Polsce 
odskrzyd lacz  w odny, k tó ry  u m o ż liw ia  
w yją tkow o delikatne oddzie lanie nasion 
od skrzydełek.

Część nas ion  je s t w  ś rodku  pusta, 
d la tego  p rzed  zapakow an iem  nas iona  
sortu je się na pełne i puste.

N as iona  przechow uje  się w  tem pe­
raturze -100 st. C , w  w ie lowarstwow ych 
woreczkach fo liow ych.

N as iona  przeznaczone do  wysiewu 
w  szkółkach leśnych muszą spełniać szereg 
ostrych kryteriów , np. co na jm nie j 91 na 
100 nasion sosny zwyczajnej m usi skiełko­
wać, żeby m og ły  zostać zakwalifikowane 
do I  klasy jakości. Także ich  czystość jest 
uznawana za zadowalającą, jeśli wworecz- 
ku  z nasionam i znajduje się co najwyżej 
1-2% zanieczyszczeń.

(G .M .)

Szyszki jo d ły  pospolite j z zanieczyszczeniami
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Zasięg i działalność
W y łu s z c z a rn ia  w s p ó łp ra c u ­

je  ze w s z y s tk im i n a d le ś n ic tw a ­
m i R e g io n a ln e j D y re k c ji L a s ó w  
P a ń s tw o w y c h  w  P o z n a n iu  o ra z  
w ie lo m a  z R D L P  W ro c ła w , P ila , 
B ia łys to k , Ł ó d ź , O lsz tyn . Łączn ie  
z u s łu g  ja ro c iń s k ie j w y łu s z c z a rn i 
ko rzys ta  lu b  ko rz y s ta ło  o k o ło  100 
nad le śn ic tw .

G łó w n y m  z a d a n ie m  w y łu s z ­
c z a rn i je s t w y łu s z c z a n ie  n a s io n  
z szyszek i ic h  p rze ch o w yw a n ie . 
M aksym a lny p rzerób  w  roku  w yn o ­
si 180 000  kg szyszek sosnow ych. 
W iększość procesów  w  w yłuszcza r­
n i s te ro w a n a  je s t k o m p u te ro w o . 
W  w y łuszcza rn i p ro w a d z i się także 
inne specja listyczne prace, zw iąza ­
ne z p ro d u k c ją  leśnego m a te r ia łu  
ro zm n o że n io w e g o , tj. :
► przedsiewne p rze łam yw an ie  spo ­
czynku  nasion  zwane s tra ty fikac ją ;

► p rze ch o w yw a n ie  n a s io n  g a tu n ­
k ó w  l iś c ia s ty c h ,  g łó w n ie  d ę b u  
i buka ;
► z w a lc z a n ie  g rz y b ó w  c h o ro b o ­
tw ó rc z y c h  n a  ż o łę d z ia c h  p rz y  
u ż y c iu  w yso k ie j te m p e ra tu ry  tzw . 
te rm o te ra p ia .

W s z y s tk ie  p ra ce  w  w y łu s z ­
cza rn i są w ykonyw ane  u s łu g o w o  
(tzn . nad leśn ic tw a  są obciążane za 
w ykonyw ane  u s łu g i, ale ca ły  czas 
p o z o s ta ją  w ła śc ic ie le m  m a te r ia łu  
ro z m n o ż e n io w e g o  z n a jd u ją c e g o  
się w  w y łu s z c z a rn i).

W  w y łu s z c z a rn i d o ko n u je  się 
także oceny części p rze ch o w yw a ­
nych tu ta j lu b  ob rab ianych  nasion.

M im o  dość dużego  p rze ro b u , 
d z ię k i a u to m a ty z a c ji w ie lu  p ra c  
z a tru d n ie n ie  w  w y łu s z c z a rn i je s t 
n ie w ie lk ie . Ł ą c z n ie  p ra cu je  tu ta j 
5 osób . (G.M.)

Gatunki
liściaste

Innowacje - najnowocześniejsza w kraju
W  m om encie pow stania nowa wyłuszczarnia by ła  zdecydowanie najnowocześniejszą 

w  kra ju . To tu ta j w p row ad zo n o  w ie le in n o w a c ji, k tó re  po tem  w ykorzystano  w  innych  
tego typ u  ob iektach . N a leżą  d o  n ich  m iędzy in n ym i:
► 1. W ym ienn ik i c iep ła zastosowane w  w enty lac ji p rzy  podsuszaniu i o tw ie ran iu  szyszek.

► 2. W ykorzystan ie  c iep ła  w ydzie lanego przez sprężarki agregatu ch łodn iczego  p o d ­
czas jego  p racy do:
- p rzygo tow an ia  pow ie trza  w  kom orach  w yłuszczarskich ,
- podsuszan ia  pow ie trza  suszącego p o  oskrzyd len iu  nasion,
- podgrzew an ia  po d ło g i.
► 3. O dskrzyd lacz w o d n y  - b a rd zo  de lika tna  ob róbka  nasion.
► 4. W ykorzystan ie  kom pu te ra  d o  s te row an ia  w ie lom a  procesam i techno log icznym i.
► 5. Zastosow anie  ko m ó r w yłuszczarsk ich  now ego typu , um oż liw ia jących  rów no leg le  
pozyskiw anie  nasion z różnych  drzew ostanów .
► 6. W ykorzystan ie  w ie low ars tw ow ej fo l i i  d o  p rzechow yw an ia  nasion.
► 7. P rzechow yw anie  szyszek w  p o w ie trzu  o sterow anej tem pera tu rze  i w ilgo tnośc i.

(G.M.)

Kiełkownik Jacobsena wykorzystuje się 
do w ykonyw an ia oceny nasion

Z  roku na rok rośnie liczba sadzonek 
drzew liściastych wysadzanych w  naszych 
lasach . S tąd  w y łu szcza rn ia  na coraz 
w iększą skalę za jm u je  się p rzechow y­
waniem  i p rzygo tow yw an iem  do  siewu 
nasion ga tunków  liściastych. N as iona  
tych  ga tunków  są z regu ły trudnie jsze 
w  przechow yw aniu  o raz w ym agają  d o ­
datkow ych czynności, aby po wysiewie 
w iosną były zdolne do natychmiastowego 
kie łkowania. W  przechow aniu  n a jtru d ­
niejsze są żołędzie. N ie  nada ją  się do 
p rzechow yw ania  dłuższego n iż 2 lata, 
n ie d a ją  się podsuszyć bez u tra ty  ży ­
w otności, co zabezpieczałoby je  przed 
infekcjam i grzybowym i. W  związku z tym  
stosuje się inne m etody zabezpieczania 
żo łędzi przed g rzybam i, np. term iczną. 
W  w yłuszczarn i m etodą te rm iczną  za­
bezpieczam y d o  80 000 kg żołędzi.

Nasiona w ie lu gatunków np. nasiona 
buka zwyczajnego, tzw. bukiew, przed 
siewem w ym aga ją  specjalnego tra k to ­
w ania. Bukiew  m usi być odpow iedn io  
dow ilżona  i przetrzym yw ana przez kilka 
m iesięcy w  tem pera tu rze  zb liżone j do 
0 °C. W  Jarocinie przygotow ujem y w  ten 
sposób ok. 4000 kg nasion. (G .M .)

http://www.jarocinska.pl
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W telegraficznym skrócie

O szyszkach, 
nasionach
1 jarocińskiej 
wyłuszczarni
2  R o z m o w a  z  le ś n ic z y m  G R Z E G O R Z E M  
M U S IE L Ą , k ie ro w n ik ie m  O ś ro d k a  
S z k ó łk a r s k o -N a s ie n n e g o  N a d le ś n ic tw a  
J a ro c in

► Ile  k ilog ram ó w  szyszek m ożna ze­
brać z jednego  drzewa?
To zależy od w ie lkości szyszek, koro­
ny drzew a i w ie lu  innych  czynników . 
Można powiedzieć, że jeśli zbierzemy 
10  kg szyszek z jednej sosny zwyczaj­
nej, to  już  je s t dużo.
► K iedy  zb iera  s ię szyszki sosnowe? 
Szyszki sosnow e zbiera s ię od lis to ­
pada do końca m arca.
► Czy nie lepiej byłoby szyszki zbierać 

w iosną , gdy na dw orze  je s t c iep le j?  
W iosną w  ciepłe dn i szyszki m ogą się 
już  o tw ie rać. Puste szyszki nie są dla 
nas w artośc iow e.
► Czy szyszki w szys tk ich  ga tu n kó w  
d rzew  zb ie ra  się g łó w n ie  zim ą?
Nie. Szyszki sosnow e o tw ie ra ją  się 
n a jt ru d n ie j,  d la te g o  ta k  późno  je  
zbieramy. Ś w ie rk o tw ie ra  się ła tw ie j, 

d latego zb ierany je s t późną jes ien ią  
lub w czesną z im ą . Jod łę  zb ie ram y 

znacznie w cześnie j, bo to  jedyny  ga­
tunek, którego szyszki rozsypują  się 
na d rze w ie . M u s im y  s ię  sp ieszyć, 
żeby n ie zdążyły  się rozsypać, w ięc 
zb ie ra m y  je  od końca s ie rp n ia  do 
po łow y w rześn ia.
► W io s n ą  n ie  m ożna  zb ie ra ć  szy ­

szek, bo się o tw ie ra ją , a d laczego 
nie o tw ie ra ją  s ię zim ą?
Szyszka, żeby s ię  o tw o rzy ła  m usi 
odpow iednio wyschnąć. Dopiero w io ­
sną, w  słoneczne dn i, pow ie trze  jes t 
na ty le  suche, że może je  wysuszyć. 
W  up roszczen iu  m ó w ią c , to  ta k ie  

zabezpieczenie przyrody, aby nasiono 
nie spadło na ziem ię za wcześnie i nie 
sk ie łkow a ło  z im ą. W ów czas by zg i­
nęło. Gdy w ypadnie  w iosną, w  ciepłe 
dn i, n ic  ju ż  m u nie grozi.
► A  szyszki jod ło w e , k tóre  „rozsypu ją  
się jes ien ią "?
Nasiona jo d ły  m a ją  inne  zabezpie­

czenie przed zbyt w czesnym  sk ie łko­
waniem . Aby kiełek w  nasionku jod ły  
zosta ł pobudzony do w zrostu , m usi 
Przez k ilka  lub  k ilkanaśc ie  tygodn i 
Przebywać w  tem pera turze  zbliżonej 
do 0  stopn i C.
► Ow oce w  sadach zb ie ram y w c h o ­
dząc na drzew a. Czy szyszki z d rzew  
'eśnych zb ie ram y  ta k  samo?
Często tak, a le nie zawsze. Zw ykle  

da jp ie rw  śc inam y drzew a i dop iero 
z leżącej korony zryw am y szyszki. Taki 
sposób je s t szybszy, tańszy i bardziej 
bezpieczny. N ajładn ie jszych drzew o­

stanów  nie ścinam y, ta m  rzeczyw i­
ście w chodzą specja ln ie przeszkoleni 

Wspinacze (często na wysokość 2 5 - 
3 0  m ). W  ten sposób zbiera się też 

szyszki i ow oce rzadszych gatunków, 
^ a  przyk ład jo d ły  pospolite j jes t tak  

^ a ło ,  że m u s im y oszczędzać każde 
drzewo.
► W ytuszcza rn ia  dz ia ła  2 0  la t. Ile  
Przez ten  czas p rzyw ie z iono  tu  szy­

szek?
Samej sosny zw yczajne j dostarczono 
oko ło 1 1 0 0  0 0 0  kg.
► Czy to  dużo?
Z d ecydow an ie  ta k . Z tych  szyszek 
uzyskano oko ło  1 8 ,5  tys. kg nasion. 
Z te j ilości m ożna w yhod ow ać ty le  
sadzonek, że w ystarczy łoby na ob ­
sadzenie 1 0 0  tys. ha lasu.
► 1 0 0  la t te m u  n ie  by ło  jeszcze w y- 
łuszczarni, a ju ż  hodowano sadzonki. 
Jak  o tw ie ra n o  szyszki?
To by ły  proste, ale sku teczne spo ­
soby. O tw ierano n iezbyt duże ilości. 
Na p rzyk ła d  ro zsypyw ano  szyszki 
w  p rzew iew nych  inspektach , które 
były od gó ry przykryw ane szybam i. 
To znacznie przyspieszało o tw ie ran ie  
szyszek.
► G dybym  te raz  nazb iera ła  szyszek, 
czy byłabym  w  stanie sam a otw orzyć 
je  w  dom u?
O czyw iśc ie . N a jp rośc ie j by łoby po­
łożyć je  na g rze jn iku , aby w ysch ły  
i się otworzyły. Trzeba pam iętać tylko, 
żeby nie traktow ać ich bardzo wysoką 
tem peraturą. Trzeba też się stosować 
do  zasady: im  w yższa te m p e ra tu ­
ra, tym  niższa w ilgo tn ość  w zględna 
pow ie trza .
► W id zę  tu  w ie le  m aszyn z nap isem  
N O M E K O . Czy to  p ro d u c e n t tego  
sprzętu?
W szystkie  m aszyny z początkow ego 
okresu istn ien ia w yłuszczarni dostar­
czała ta  szw edzka firm a . W  późn ie j­
szym  okresie urządzenia dostarcza ły  
nam  p o lsk ie  f irm y . Ten s o r to w n ik  
g ra w ita c y jn y  do  nas ion , p rzy k tó ­
rym -s to im y , p o w s ta ł w  J a ro c in ie , 
w ykona ł go O środek Technik i Leśnej 
z Jaroc ina .
► Jes t tu  dość du żo  u rządzeń , ile  
osób tu ta j p racu je?
Urządzeń je s t dużo, a le w ie le  p ro­
cesów  je s t s te row anych  ko m p u te ­
rowo. D latego na p rodukc ji p racu ją  
z a le d w ie  3  osoby. D oda tkow o za­
tru d n ia m y  tu  2  osoby, k tóre  p row a­
dzą d o kum en tac ję  i s tac ję  kon tro li 
nasion. Łączn ie  5  osób. To dobrzy 
p racow n icy , p ra w d z iw i sp e c ja liśc i 
w  sw o im  fach u .
► S tac ja  ko n tro li nas ion  - co  to  ta ­
kiego?
O cen iam y nasiona, k tóre  są  u nas 
p rze ch o w yw a n e  lu b  s tra ty fik o w a - 
ne. N ie  w szys tk ie , ty lk o  część. To 
dużo pracy, a ta m  w ła śc iw ie  pracuje 
1 osoba.
► Podobno m ożna tu  p rzechow yw ać 
nas iona  przez w ie le  la t, od czego 
z a le ż y  d łu g o ś ć  p rz e c h o w y w a n ia  
nasion?
A by nasiona m og ły  być d ługo prze­
cho w yw a ne  bez zb y tn ie j u tra ty  ja ­
kości, m u s im y  postarać s ię  o spe ł­
n ien ie  k ilku  w a ru nków : p ie rw szy to

ja k  najniższa tem peratura, drugi - jak  
na jm n ie j tlenu  w  opakow an iu , trzeci 
-  m o ż liw ie  na jm n ie jsza  w ilgo tnośc i 
i czw a rty  - szczelne opakow an ie .
► Ile  la t są u w as p rzechow yw a ne  
na js ta rsze  nasiona?
Najstarsze nasiona, które przechowu­
jemy, m a ją  ty le  lat, co wyłuszczarnia, 
czy li 2 0 . Są to  nasiona sosny zw y­
cza jne j i św ie rka  pospolitego.
► N a s io n a  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  
d rz e w  m ożna ta k  d łu g o  p rz e c h o ­
w yw ać?
Nie. Najproście j m ów iąc d ługo prze­
cho w u ją  s ię te  nasiona, które można 
bardzo s iln ie  podsuszyć.
Jest w ie le  ga tunków , k tóre  m ożem y 
p rzechow yw ać ty lko  przez k ilka  lat, 
po tem  ta k  znaczn ie  tra cą  na ja ko ­
ści, że da lsze p rzechow yw an ie  je s t 
n ieop łaca lne .
► Po co p rzechow yw a ć nasiona, czy 
n ie  lep ie j zb ie rać  co roku  św ieże?
Drzew a są  bardzo kapryśne i w ie le  
g a tu n kó w  n ie  ob radza ta k  często . 
N ie k ie d y  na d o b ry  u rodza j trzeba  
po czekać  k ilk a  la t. Tak do  końca 
tru d n o  p rzew idz ieć , czy w  następ­
nym  roku uda się zebrać po trzebną  
ilość nasion, czy n ie . Leśn icy s ta ­
ra ją  s ię nie w yc inać  d rzew ostanów  
przeznaczonych do zb io ru , jeże li na 
d rzew ach  je s t zb y t m a ło  szyszek.
► K tó re  g a tu n k i s p ra w ia ją  w a m  
n a jw ię ce j p ro b le m ó w  podczas w y - 
łuszczan ia?
M odrzew i jod ła . Ten pierwszy bardzo 
tru d n o  się o tw ie ra . Trudne je s t też 
oddzie len ie pe łnych i pustych nasion 
modrzew ia. W ynika to  z bardzo małej 
różnicy w agi pom iędzy pustym i i peł­
nym i nas ionam i m o drzew ia . Jod ła  
n a to m ia s t je s t s iln ie  zażyw iczon a  
i bardzo p racoch łonna .
► Czy każdy może przyn ieść zebrane 
szyszki i je  w ytuszczyć?
Tak. Trżeba je dn ak  pam ię tać, że aby 
posadzić las, m a te ria ł rozm nożenio- 
wy, z k tórego uzysku jem y sadzonki 
m usi m ieć zaakceptow ane i po tw ie r­
dzone przez odpow iedni urząd (B iuro 
N asiennictw a Leśnego) pochodzenie. 
Ponadto szyszki n iek tó rych  g a tu n ­
ków , w  ty m  na jp o sp o litsze j u nas 
sosny, m u szą  m ieć  w yd a n y  przez 
Inspekcję O chrony Roślin i N asien­
n ic tw a  paszport po tw ie rdza jący , że 
są w o ln e  od o rg a n izm ó w  kw a ra n ­
tan n o w ych .
► Z ja k ic h  g a tu n kó w  zb ie ra c ie  n a j­
w ię c e j nasion?
Zdecydo w a n ie  n a jw ię ce j zb ie ram y 
żo łędzi. N asiona dę bów  są bardzo 
duże, z jedn ego  k ilo g ra m a  nasion  
m ożna w yhod ow ać n ie w ie lką  liczbę 
sadzonek.
► Czy żo łę d z ie  ta kże  s ię  p rz e c h o ­
w u je ?

Tak, ale kró tko. Żo łędzi nie m ożna 

podsuszyć bez u tra ty  ich żyw otności. 
A jeś li nasiona są w ilgo tn e , nie m oż­
na ich s iln ie  zm roz ić . Także proces 
o d d ych a n ia  ty ch  nas ion  je s t dość 
in tensyw ny. To w szystko  pow odu je , 
że ich jakość szybko spada. Żołędzie 

także  ła tw o  u lega ją  in fe kc ji sp o w o ­
d o w a n e j p rzez s z k o d liw e  grzyby, 
s tąd przy  p rzechow yw a n iu  s tosu je  
się chem iczne lub  te rm iczne m etody 
ochrony.
► N a czym  po le ga ją  te  m e tody, czy 
to  rodza j op rysków ?
M etoda chem iczna  to  zap raw ian ie  
żo łędzi ty m i sam ym i ś ro d ka m i, co 
stosowane są w  ro ln ic tw ie  i ogrodnic­
tw ie . W  w y łuszczarn i na du żą  ska lę  
stosu je się jedn ak  m etodę te rm iczną  
tzw . te rm o te rap ię . W  te j m e todzie  
żo łędzie  p rze b yw a ją  przez oko ło  2 
godz iny  w  te m pera tu rze  n ieco po ­
nad 4 0  s to p n i C els jusza . Są a lbo  
kąpane w  w odz ie , a lbo  p rzebyw a ją  
w  odpow iednio w ilgotnym  powietrzu.
► Czy poza żo łę d z ia m i, jeszcze  ja ­
k ieś nasiona są ta k  zabezpieczane? 
W  w y łuszczarn i w  Ja roc in ie  te rm o ­
te rap ię  s tosu je  s ię  także  do nasion 
buka. Z ty m , że ta  kąp ie l w  w odz ie  
lub  w ilg o tn ym  po w ie trzu  je s t w ted y  
o po łow ę  krótsza.
► Czy w  w y łu szcza rn i nas iona po d ­
d a w a n e  są je szcze  ja k im ś  in n y m  
zab iegom ?
W  c ie ka w y  sposób p rzygo tow u jem y 
do s iew u nasiona lipy  d robno lis tne j. 
Po rozkruszeniu zew nę trzne j łup iny , 
nasiona są kąpane w  stężonym  kw a­
sie s iarkow ym  przez oko ło 1 5  m inu t.
► Czy na s io na  n ie  ro zpuszczą  się 
w  ty m  kw asie?
W ażny je s t czas, w  k tó rym  nasiona 
p rze b y w a ją  w  kw a s ie . Z b y t d łu g i 
rzeczyw iśc ie  sp o w o du je  ich  uszko­
dzenie. W ażne też, aby podczas p łu ­
kan ia  - „d o le w a n ia  w o d y  d o  kw asu" 
- podczas którego w ydz ie la  s ię dużo 
energ ii, n ie dopuśc ić  do przegrzania 
nasion.
► W  w yłuszczarn i m nóstw o je s t e lek­
tro n ik i, szaf s te row n iczych . K to  s te ­
ru je  p racą  w y łu szcza rn i - c z ło w ie k  
czy  kom pute r?
W ie lom a  procesam i s te ru je  kom pu­
ter, a le  p raw da  je s t ta ka , że cz ło ­
w iek  zawsze m usi nadzorować pracę 
kom pute rów .
► Jesteś szkó łka rze m , ja k  ocen iasz 
ja ko ść  na s io n , k tó re  w y łu szcza c ie  
lu b  s tra ty fik u je c ie ?
P ow iem  n ieskrom n ie , bardzo w yso ­
ko. Choć nie zawsze tak  było, zw łasz­
cza podczas s tra ty fik a c ji. P rzyroda 
nie jednokrotn ie nas zaskakuje, d la te ­
go prak tyka , 2 0 - le tn ia  p rak tyka , ta k  
ja k  wszędzie, tu ta j także się przydaje.

Rozmawiała ANNA ANDRZEJEWSKA

Z KRAJU

► Zm asowany a tak borecznika
L a rw y  b oreczn ika -  to one s p ę d za ły sen z  p ow iek 

w ielko p o lskich  leśników  w  m in io n ym  cza sie . Na 

te re n ie  N a d le ś n ictw a  K alisz trw a ły  (w  dni b ez- 

d e s zc zo w e  i b e zw ie trzn e  p rzy  tem p , p oniżej 20 

st. C) op rysk i ch e m ic zn e  z  sam olo tu  nad lasam i. 

Trudność spraw iała niem ożność ich stosowania np. 

nad za b u d o w a n ia m i d om ów  o ra z u ję ciam i w ody. 

Tak zm a s o w a n e g o  ataku nie o b s e rw o w a n o  tu od 

20 lat -  op ow iadają p ra c o w n icy na d leśnictw a. Na 

niektó rych teren a ch  stąpa się  po grubej w a rs tw ie  
g ą sie n ic . Żółte  p la m y na igłach s o s n y to jed en 

z  o b ja w ó w  ataku. Porażone s ą  niem al w s zys tk ie  

pobliskie lasy na południe od Kalisza (m iejscow ości 

Lis, Szale, Chełm ce c zy  W olica). Leśnicy na bieżąco 

kontrolu ją sytu a cję  (w s z y s tk o  z a le ż y  od pogody). 

U w a ża  się, że  s tra ty w  d rze w o sta n a ch  będą duże. 

Zaplanowane po 18 września zabiegi ochronne 
w Nadleśnictwie Jarocin odwołano ze względu 
na niesprzyjającą aurę pogodową.

► BOR-owcy najlepsi
I Le ś n y Bieg Zbiega to im p reza  sp o rto w a  zo rg a n i­

zo w a n a  w  P u s zc zy  Białej w  n ied zielę  8 w rze śn ia . 

W zię li w  niej u d zia ł p ra c o w n ic y  s łu żb  m u n d u ­

ro w yc h . N a s ta rc ie  stan ęło  a ż  93 zaw o d n ik ó w . 

P ie rw s z y  do m e ty  d ob iegł S e w e ry n  Pogocki ze  

s tra ży  p ożarnej, tu ż  za  nim  u p la so w a li się A rtu r 

K am iński i P a w e ł S zyn a l z  B O R -u . 12. m iejsce 

zd ob ył re p re ze n ta n t La s ó w  P a ń s tw o w ych  -  Jakub  

B łędo w ski z  N a d le ś n ic tw a  G a rw olin . N a js z yb s zą  

u c z e s tn ic z k ą  b iegu o k a za ła  s ię  p ra c o w n ic z k a  

BO R-u -  M agdalena Szulc. W  klasyfikacji d ru żyn o ­

w ej na podium  stanęli reprezentanci: na pierw szym  

-  B iura O ch ro n y R ząd u, d rugim  -  S tra ży  Pożarnej, 

a trze c im  -  S tra ży  G ra n iczn ej.

► Międzynarodowa Spartakiada Leśników
XVII M iędzynarodow a Spartakiada Leśników odbyła 

się  2 4-26  s ie rp n ia  w  Papa (W ę g ry). W  tu rnie ju  

s za c h o w ym  na p odium  sta n ęli: na II m ie jscu  - 

P io tr D zia d o ń  z  N a d le ś n ic tw a  S ro k o w o  (R D L P  

O ls ztyn ) i na m ie js cu  III -  Ig n a cy T ru s z k o w s k i, 

em eryto w a ny leśnik (R D LP  S zczecin ek). Z w yc ię żył 

W ęgier N a n d o r Papp.

► W abili je len ie
VII W a rm iń sk i Konkurs W abienia Jeleni m iał m iej­

sce  7 w rz e ś n ia  w  N a d le ś n ictw ie  N ow e R am uki. 

P ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł T o m a s z  B atd yga, z a ra z  

za  nim  u p la s o w a ł się  Jakub  P ia secki. N a trze c im  

podium  stan ął ró w n ie ż Robert S aw iniec. N agrodę 
p u b lic zn o ś c i o t rzy m a ł G rze g o rz  A tra s z k ie w ic z . 

W  tym  roku w  k o n k u rs ie  w y s ta rto w a ło  22 z a ­

w od ników .

► Nowe cuda Polski
W  p leb iscycie  „7 N o w yc h  C u d ó w  P olski” , w  ka­

tego rii N A TU R A  p ro w a d z ą  o b s z a r N a tu ra  2000 

Dolina N oteci, O stoja N id zia ń sk a  oraz M ałopolski 

P rzeło m  W isty. Pozostałe m ie jsca  za jm u ją  B ie s z­

c za d y i M ałe Pieniny. W s zys tk o  m oże się  jed n a k  

zm ie n ić  -  g ło so w a n ie  trw a  do 30 w rz e ś n ia . Na 

o b s z a ry  N a tu ra  2000 m o żn a  g ło s o w a ć  za  p o ­

ś re d n ic tw e m  S M S -ó w . S zc zegó ło w e in fo rm a cje  

na te m a t sp o s o b u  g ło s o w a n ia  o ra z  re g u la m in  

p rzy  op isie  każdego z  w y ty p o w a n y c h  o b s za ró w  

na stro nie  PoznajN ature.pl oraz 7 cud ow .national- 

- geo g ra p h ic.p l. Z a p ra s za m y do u c ze s tn ic tw a .

► Najlepsze m odern izacje
M odernizacje Roku 2012 w  Polsce -  28 sierpnia na 

Zam ku Królew skim  w  W arszaw ie w ręczono dyplom y 

i w yró żn ie n ia  z w y c ię zc o m  XVII e d ycji konkursu. 

W śród zw ycię zc ó w  znaleźli się m .in.: N adleśnictw o 
Świebodzin za  rozbudowę Ośrodka W yp oczynkow e­

go „Leśnik" w  Łagowie, N adleśnictwo Zaw adzkie za 

m od erniza cję  S ta w ó w  P lu derskich , N a d leśnictw o 

G ro d ziec za  m o d e rn iza cję  i ad a p ta cję  b ud ynku 

w a rs zta to w e g o  na O środ ek  Edukacji Leśn ej oraz 

N a d le ś n ic tw o  B obolice za  m o d e rn iza cję  sw oje j 

sied zib y. D o łą cza m y się  do gra tu la cji.Zestawił: WoJak

http://www.jarocinska.pl
PoznajNature.pl
geographic.pl
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Kiedy w przyrodzie 
zaczyna się jesień?

Osiedlowe porządki
Pomiędzy zmianami wa­

runków klimatycznych i pór 
roku a terminami pojawiania 
powtarzających się zjawisk 
w życiu roślin i zwierząt za­
chodzą silne związki. Tymi 
zależnościam i zajm uje się 
fenologia. Zdaniem wybitne­
go polskiego botanika prof. 
W ładysława Szafera Polska 
jest krajem, w którym po raz 
pierwszy na świecie już w XIV 
wieku rozpoczęto obserwacje 
fenologiczne.

Pewniejszych informacji 
dostarczają obserwacje roślin, 
ponieważ są one bardziej niż 
zwierzęta związane ze swo­
im miejscem życia i ulegają 
większym wpływom warunków 
klimatycznych tego miejsca. 
Fenologiczne pory życia ro­
ślin ustala się na podstawie 
obserwacji te rm inów  k ie ł­
kowania ich nasion, zawią­
zywania i rozwoju pączków 
liściowych i kwiatowych, kwit­
nienia, zawiązywania nasion, 
owocowania, zrzucania liści, 
a u zwierząt takich zjawisk jak 
wędrówki do cieplejszych re­
gionów, zachowania godowe, 
przygotowania do przetrwania 
zimy, a u niektórych zapadanie 
w sen zimowy. Na rozwój zwie­
rząt wpływają zarówno fazy 
rozwojowe roślin, jak również 
warunki klimatyczne i środo­
wiskowe.

W polskiej strefie klima­
tycznej rok przyrodniczy dzieli 
się na cztery zasadnicze pory 
roku i dwanaście okresów fe- 
nologicznych. Początek i czas 
trwania każdego z nich są co 
roku inne - zależne od aktual­
nych warunków pogodowych. 
Intensywne zmiany sezono­
we w świecie roślin i zwierząt 
związane są z położeniem Pol­
ski w strefie klimatu umiarko­
wanego przejściowego, który 
cechuje się zmiennymi sta­
nami. Fenologiczne pory roku 
rozpoczynają się i kończą co 
roku w nieco innym terminie, 
bo zależą od zmian klimatycz­
nych, położenia geograficz­
nego i wysokości terenu nad 
poziomem morza.

Wiedza o tych zjawiskach 
pozwala w gospodarce rolnej 
i leśnictwie przewidywać ten­
dencje i skutki zmian w na­
turalnych zbiorowiskach ro­
ślinnych, dokonywać trafnego 
wyboru terminów wykonywa­
nia zabiegów agrotechnicz­
nych, przewidywać term iny 
masowego po jaw ienia się 
szkodników upraw rolnych 
i leśnych.

Jesień to jedna z podsta­
wowych pór roku w przyro­
dzie, w strefie klimatu umiar­
kowanego. Charakteryzuje się 
m ale jącą średnią dobową 
temperaturą oraz stosunkowo 
dużą ilością opadów. Średnia 
temperatura powietrza waha 
się wtedy od 5 do 15 st. C.
Z analizy przebiegu fenolo- 
gicznych pór roku w ostatnich 
50 latach, dokonanej przez 
pracowników Ogrodu Bota­
nicznego UAM w Poznaniu 
wynika, że początek jesieni 
w badanym okresie przypadał 
od 14 sierpnia do 17 września. 
Jednak w ostatnim dwudzie­

stoleciu początki jesieni obser­
wowano później i trwała ona 
średnio dłużej niż w latach 
1958-1988.

Za fenologiczny początek 
jesieni przyjmuje się dojrze­
wanie owoców kasztanowca. 
W porze wczesnej jesieni po­
woli zaczynają żółknąć i opa­
dać zielone dotąd liście brzozy, 
klonu, lipy. W lasach masowo 
kwitną wrzosy, od których po­
chodzi nazwa pierwszego je­
siennego miesiąca. Dojrzewają 
również owoce borówki brusz­
nicy, derenia świdwy, leszczy­
ny i jeżyn. Pod koniec sierpnia 
nie ma już u nas bocianów, 
a do odlotu szykują się słowi­
ki, drozdy, szpaki i skowronki. 
We wrześniu odlatują jaskółki, 
żurawie, gołębie, a zaczyna­
ją się pojawiać jemiołuszki, 
gile, gawrony, które przylatują 
do nas ze wschodu i północy 
Europy. Pod koniec września, 
gdy noce robią się chłodne, 
w lasach rozpoczyna się okres 
godowy jeleni szlachetnych, 
czyli rykowisko, a po nim be- 
kowisko danieli.

Piękna kolorystycznie pora 
pełnej, czyli tzw. złotej jesieni 
może trwać stosunkowo długo, 
nawet do końca październi­
ka. W ciepłe i słoneczne dni, 
zwykle na przełomie września 
i października, występuje zja­
wisko tzw. „babiego lata” . To 
młode pajączki, po opuszcze­
niu rodzinnego gniazda, na 
długich i delikatnych nitkach 
pajęczyny unoszonej przez 
wiatr, lecą w poszukiwaniu 
nowych terenów. Po wylądo­
waniu poszukują schronienia 
na zimę.

Rośliny jednoroczne po 
rozsianiu nasion usychają. 
W tym czasie zielone części 
drzew i krzewów drewnieją, 
a w liściach zanika produkcja 
chlorofilu. Wtedy ujawnia się 
w nich obecność innych barw­
ników, które powodują poja­
wienie się w parkach i lasach 
kolorystycznej mozaiki. Liście 
stopniowo opadają, a wraz 
z nimi owoce, m.in. żołędzie, 
orzechy, bukwie. Większość 
nasion i owoców drzew po­
zostanie do w iosny wśród 
opadłych liści. Na gałęziach 
jeszcze przez kilka tygodni 
będą wjsiały kolorowe owoce 
jarzębiny, kaliny i trzmieliny. 
Nasiona jesionów, grabów i lip 
przetrwają zimę na drzewach.

Pod koniec październi­
ka lub na początku listopa­
da kończy się opadanie liści 
brzozy brodawkowatej. Od 
tego m om entu rozpoczyna 
się fenologiczna pora późnej 
jesieni. Obejmuje zwykle cały 
listopad, a nawet przeciąga 
się na początek grudnia i koń­
czy nastaniem  pierwszych 
mrozów. Średnia tem pera­
tura dobowa spada poniżej 
5 st. C. Stopniowo opadają 
liście ze wszystkich drzew, 
w szyszkach sosny i świer­
ka dojrzewają nasiona, a na 
krzewach jałowca pospolitego 
czarne szyszkojagody. Ustaje 
wegetacja roślin, które przez 
k ilka  m iesięcy będą teraz 
oczekiwać wiosny.

W A C ŁA W  A D A M IA K

P o ra z  trz e c i m ie szka ń cy  b y łe g o  
O sied la  n r 3 w  Jaroc in ie  zebra li się, aby 
posprzą tać zna jdu jący  się w  p o b liżu  ich 
d o m ó w  las. 7 w rześnia na godzinę 16.00 
p rzyb y ło  o ko ło  50 dz ieci i  20 dorosłych . 
Wszyscy zostali zaopatrzeni w  rękawiczki, 
w o rk i i rozpoczę ło  się porządkow an ie .

U czestn icy  z dużym  zaangażow an iem  
zb iera li zgrom adzone w  lesie śmieci. Tym 
sposobem  zebrano 20 w o rków  z o d p a ­
dam i. Po skończonej p racy czekała na 
w szys tk ich  pyszna  g ro ch ó w ka , p izza , 
kie łbasa oraz z im ne napoje u fundow ane 
przez sponsorów . U czn iow ie  uczestni-
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czący w  akc ji o trz y m a li m ałe  zestawy 
szkolne. Nadleśnictwo Jarocin dostarczy­
ło  niezbędne m ateria ły, p rzyda tnych  do 
zorganizowania zb iórk i i odebrało śmieci. 
Za  rok  ponow nie  zapraszam y wszystkich 
chętnych do  u d z ia łu  w  sprzą tan iu  lasu.

B. ZA W A L

U r o c z y s k o  W a r ta  w  p a s te la c h ,
czyli o tym, jak minęły pierwsze warsztaty
malarskie na terenie OEL w Czeszewie

X'l.b.E
W  w akacje  O środek E du ka c ji 

Leśnej „C e n tru m  zarządzan ia  łę ­
ga m i”  w  Czeszewie po  raz pierwszy 
w  h is to r ii z a m ie n ił się na k ilka  d n i 
w  cen tru m  m alars tw a . G ośc iliśm y  
wówczas a rtys tów  m alarzy  i  rysow ­
ników .

Pierwszego dn ia , niestety, pogo­
da nie dop isa ła . Po op row a d ze n iu  
gości po  rezerwacie zajęcia p lenero­
we odbyły  się na zabytkowym tarasie 
w idokow ym  budynku  ośrodka edu­
kacji. N ie  p rzeszkodz iło  to  jednak  
w  m oż liw o śc i uchw ycenia  pięknej 
panoram y lasów  i łąk  za lewowych. 
N a  szczęście późn ie j pogoda  b y ła  
ju ż  o  w ie le  łaskawsza. A rty ś c i m o ­
g li się oddać ko n tem p la c ji ś ród le ­
śnych starorzeczy i lasów  łęgowych. 
Z o rg an izow ano  rów nież wycieczkę

kra joznaw czą po  okolicy. N a  trasie 
w yp raw y zna laz ły  się takie pere łk i 
ja k : ko śc ió ł ew ange lick i w  M i ło ­
s ław iu , daw na siedziba  leśn ic tw a  
- obecnie  gościn iec D a rz  Bór, g ra ­
n ica  p ru sko -rosy jska  w  B o rzyko - 
w ie czy m uzeum  regionalne w  Pyz­
drach.

Plener uznano za bardzo udany. 
B y ł p ierw szym  i m am y nadzieję, że 
nie o s ta tn im  tego typu  w  progach  
czeszewskiego ośrodka . W szystkie 
p race  w ykonane  podczas w a rsz ­
ta tó w  m o ż n a  o g lą d a ć  d o  końca  
lis to p a d a  na  w y s ta w ie  w  O E L  
w  C zeszew ie . S erdeczn ie  z a p ra ­
szam y (kon tak t: 61 438 31 21 lu b  
606 759 226 o raz pod  adresem oel. 
czeszew o@ poznan.lasy.gov.p l). 

Tekst: M A R E K  DO BR O C ZYŃ SK I, W o ja k

W  c i ą g u  2 0  l a t  d z i a ł a l n o ś c i  

w y ł u s z c z a r n i  w  J a r o c i n i e :

► w y łu s z c z o n o  n a s io n a  z  1 2 8 0  0 0 0  k g  s z y s z e k ,
► u z y s k a n o  2 6  5 0 0  k g  n a s io n  8  g a t u n k ó w  d r z e w ,
► t e r m o t e r a p i i  p o d d a n o  2 7 5  0 0 0  k g  ż o łę d z i ,
► p r z y g o t o w a n o  d o  s ie w u  4 4  0 0 0  k g  n a s io n  b u k a ,
► p r z e p r o w a d z o n o  s k a r y f i k a c j ę  1 3 0 0  k g  n a s io n  l i p y  d r o b n o l i s t n e j .

N a  100 nasion s o s n y  u z y s k a n y c h  z  w y łu s z c z a r n i  w  J a r o c in i e  p r z e c ię t n i e  k i e ł k u j ą  94. 
100 0  sztuk n a s io n  s o s n y  z w y c z a jn e j  w a ż y ło  p r z e c ię t n i e  6 ,51  grama.

In fo : N a d leśn ic tw o  Jarocin

http://www.jarocinska.pl
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